
Tworzenie kosmetyków, które zadowolą 
jak najszerszą grupę konsumentów, dając 
przy tym jak najwyższe zyski firmie, to nie-
ustanne zadanie technologów tworzących 
receptury. Jakie powinny być te kosmetyki? 
Czy sięgając po kosmetyk w drogerii kon-
sument może porównać go z kosmety-
kiem sprzedawanym w gabinecie kosme-
tologicznym?

Kosmetyki
profesjonalne 
i konsumenckie

Kosmetyki profesjonalne
Kosmetyki profesjonalne wyróżniają się tym, że zwykle mają 
wyższe (dozwolone) stężenie składników aktywnych. Podczas 
tworzenia brane są pod uwagę całe linie zabiegowe, skła-
dające się często z kilku produktów, a także możliwość uży-
cia urządzeń kosmetologicznych poprawiających przenikanie. 
Przykładowa linia zabiegowa może opierać się na produkcie 
do demakijażu, produkcie złuszczającym, serum bądź kremie 
z wysoką zawartością składników aktywnych oraz masce. We 
wszystkich tych kosmetykach stosuje się wtedy te same skład-
niki aktywne jakimi mogą być witaminy, wybrane kompleksy 
roślinne czy chociażby surowce pochodzenia mineralnego. We 
wszystkich tych kosmetykach stosuje się wtedy te same skład-
niki aktywne jakimi mogą być witaminy, wybrane kompleksy 
roślinne czy chociażby surowce pochodzenia mineralnego. 
Na tej podstawie układane są poszczególne procedury zabie-
gowe, do wykonania których zobligowani są kosmetolodzy. 
Odpowiadają one za określone efekty na skórze. Wyższa za-
wartość składników aktywnych w masie przekłada się na wyż-
szą cenę produktu. Z tego względu kosmetyki profesjonalne 
są zwykle dużo droższe od drogeryjnych. Dodatkowo w ko-
smetykach dostępnych tylko u kosmetologów często wyko-
rzystuje się różnego rodzaju surowce posiadające patenty, czy 
wymagające szeregu dodatkowych badań. Skumulowanie 
surowców aktywnych może powodować określone reakcje 
na skórze, np. złuszczanie naskórka. Kosmetolodzy zostają 
przeszkoleni, jak korzystać z takich produktów jako odrębnych 
preparatów i jak w całej stosowanej w gabinecie linii zabie-
gowej, jakie reakcje niepożądane mogą się pojawić i jak im 
zapobiegać. Bardzo często producenci, przygotowując mate-
riały informacyjne, umieszczają w nich wiele zaleceń na temat 
wskazań i przeciwwskazań służących całej linii kosmetycznej.
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Rozpocząć należy od definicji kosmetyku, którą jasno okre-
śla Rozporządzenie WE 1223/2009. To na nim opiera się pro-
dukcja, od momentu wyboru surowca, poprzez wykonanie 
receptury, badań i przygotowanie produktu gotowego, który 
ma trafić na rynek. W wymienionym dokumencie kosmetyk 
definiowany jest jako produkt pielęgnacyjny, który nie mo-
że posiadać właściwości leczniczych. Tym samym, zgodnie 
z definicją, kosmetyk powinien działać w obrębie naskórka, 
gdyż przedostając się dalej do warstw, w których znajdują się 
naczynia krwionośne, może przez nie przenikać, tym samym 
przecząc definicji. Wszystkie kosmetyki produkowane na te-
renie Unii Europejskiej muszą być zgodne z Rozporządzeniem 
1223/2009. W rozporządzeniu nie zawarto odrębnych defini-
cji czy wytycznych dla kosmetyków dostępnych w sklepach 
i drogeriach, odróżniających je od kosmetyków przeznaczo-
nych do użytku profesjonalnego. Wielu konsumentów myśli, 
że kosmetyki stosowane w gabinetach kosmetologicznych 
to zupełnie inne produkty niż te dostępne w drogeriach. Czy 
to prawda? Odpowiedź brzmi: i tak, i nie.
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Kosmetyki drogeryjne
W przypadku produktów drogeryjnych kumulacja składni-
ków aktywnych jest niższa, dzięki temu są one zdecydowanie 
tańsze niż analogiczne kosmetyki profesjonalne. Oczywiście 
nie należy myśleć, że im droższy produkt, tym na pewno będzie 
lepszy, ponieważ za ceny ogólnodostępnych kosmetyków od-
powiada wiele pobocznych. Konsumenci często odnoszą się 
do ceny, co nie zawsze jest adekwatne do efektów stosowa-
nia danego produktu.
Na rynku trendy związane ze stosowaniem lub ograniczaniem 
stosowania niektórych surowców są bardzo dynamiczne. Nie-
stety, w internecie spotyka się bardzo wiele błędnych i niepo-
partych żadnymi wiarygodnymi źródłami informacji o kon-
kretnych surowcach, które później są niesłusznie piętnowane. 
Do takiej grupy należą chociażby parabeny, które przez wie-
lu klientów uważane za wręcz śmiercionośne, a tak naprawdę 
stanowią grupę najlepiej przebadanych i najbezpieczniejszych 
konserwantów w procesie produkcyjnym. Technolodzy, śle-
dząc trendy, muszą odnieść się i zastosować takie składniki, 
aby konsumenci chętnie wybierali dany produkt kosmetyczny, 
mimo że obok stoi kilka lub kilkanaście podobnych. Dotyczy 
to bardzo mocno produktów z deklaracją o tym, że są natu-
ralne. Warto zaznaczyć, że w prawie nie ma definicji kosme-
tyku naturalnego, więc producenci interpretują to pojęcie 
na swój własny sposób i dość dowolnie.
Konsumenci są bardzo wyczuleni na różnorakie deklaracje 
marketingowe. Idealnie byłoby, gdyby kosmetyk działał 
na wszystkie problemy skórne i był w przystępnej cenie. 
Niestety, nie da się stworzyć kosmetyku, który będzie odpo-
wiedni do każdego typu cery i na każdy defekt skórny. Nie 
można również oczekiwać, że kosmetyki zastąpią nam zdrową 
dietę, aktywność fizyczną czy zabiegi z zakresu kosmetolo-
gii lub medycyny estetycznej. .

23
2/2021 – KWARTALNIK CHEMICZNY – PRAWO I WIEDZA


	Kosmetyki profesjonalne i konsumenckie

